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K o ś c ió ł  Stey K a t a r z y n y  

Od dwóch miesięcy kościół Stey Kata­
rzyny stał- się przedmiotem rozmów- pobo­
żnych lub przywiązanych do przyszłości o* 
sób tutejszego miasta. Każdy dziwi sięp-zed- 
sięwzięcią śmiałemu śmiałemu mówię, bo'wy­
magającemu zbyt wielkiego nakładu aby przy­
prowadzić ten do pierwiastkowego porządku 
i kształtu. Gotycka budowa, sztukateiye, 
sklepienia śmiałe, wzniosłość' murów, da­
chy, posadzka i t. p. wymagają znacznych 
nakładów; lecz tym gorliwi o chwalę boską 
jak -i o ozdobę miasta obywatele niezrażeni, 
postępują w  zaczęte.", dziele, i oiebawnie 
dowimy się; że wspaniały ten kościół, na 
rozebranie wskazany, znów przywrócony bę­
dzie ku chwalę bożej i ozdobie miasta. K o­
ściół S. Katarzyny należy do pamiątek hi­
storycznych nie tylko Krakowa ale i Polski, 
jest bowiem jednym z 'tych których założy­
cielem był Kazimierz Wielki. Rok założe­
nia Bielski przeznacza 1342, i-upewnia, ze 
sam Kaźmierz W . pierwszy kamień i pierś­
cień z paica na pamiątkę w fundamenta wlo- 
żyE Dalsze nakłady czyniły niegdyś znako- 
W1 te familie, jako to Mielsztyńskich, Jor­

danów, Bon ero w, Lanckorońskich, o czem 
później i obszerniej do ni es i my. Kościół ten 
w r ;-1378 poświęcony ? za B.skupstwa Mor­
skiego B. K. W r. 1-444 było trzęsienie zie­
mi tak inocne że sklepienie spadło- Od­
budowano go znowu r. 1505. W  r. 1556 d. 
3. Maja zgorzał. W  r. 1780 d. 3. Grudnia 
trzesien e ziemi znowu uszkodziło sklepienie. 
W  r. 1802 Rftąd Austryecki przeznaczył fin 
gmach- na skład żywności dla wojska. — Za 
Xięstwa Warszawskiego r. 1810 zwrócone 
X X . Augnstyanoin gnacb, lecz ci przy swem 
ubóstwie niebyli w stanie takowy swym kosz­
tem podzwignąć, dopiero w roku bieżącym, 
Rząd przeznaczył zip. 20000 reszta ciągle 
wpływa z dobrowolnych ofia. obywatelskich. (*]

P O L  S K A.
Warszawa 29 Października.

Kanctellarya przyboczna głównego dyre­
ktora prezydującego w koinmissyi rządowej 
przychodów i skarbu, zawiadamia osoby, 
które się jeszoze do niej nie zgłosiły, akló-

. . («) Fu* dusz z 28,000 zip. na liachalc Krakowskim
 ̂ należy tali-żc (Jo tego" 3-OŚeioJa. Dziwna lz.cz 

ẑ j na kacliałacli żydowskich znajdują s:ę sum- 
wy Kościelne, a to ma miejsce w wiciu miastach 
polak- Skąd one pochodzą, !h> zapewne nie 
z (lo--i [.wolnych o...-, - starozakonnych, prawnicy, 
powinniby tę rzeez wyjaśnił. —
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rę . Zostając dawnie] na ufaędach w byłej 
konmiissyi rządowej wojny Inb w komniis- 
-siorjncie Polskim, oraz takie które po przy­
wróceniu prawego rządu iniały sobie przy­
znane wsparcie cywilna i takowe pobierały 
z bass skarbowych w stosunku do etatu, któ­
rego skutkiem rewolticyi pozbawiane zosta­
ły, iż na zasadzie zaszłych wzglądem nich 
poleceń JO. X . Namiestnika i rady admini­
stracyjnej królestwa zapisane są na ogólnej 
liście kandydatów do posad skarbowych; je ­
żeli wite pragną korzystać z takowego dla 
nich dobrodziejstwa i otrzymać w owej ga­
łęzi adminislracy i publicznej odpowiednie 
przeznaczenie, powinni się zgłosić do kan- 
cełlaryi przybocznej wraz z dowodami po­
przedniej swej służby, niemniej zgłosić się 
mają i ci, którzy na skutek zaniesionych 
pros'b do -JO. X . Feldmarszałka o udzielenie 
jm jakichkolwiek urzędów, również do posad 
skarbowych są. poleceni. W ezem oznacza 
się termin ostateczny do ostatniego grudnia 
r. b. w każdym dniu od godziny 2 do i z 
południa, Niedopełnieni*; takowego terminu 
skłoni władzę skarbową do pominięcia po­
leconego w razie zdarzyć się mogących wa- 
kansów, a następnie do wykreślenia go ns, 
zawsze z ogólnej listy kandydatów, .

W  Warszawie d. 2ś października 1533 r*
. ( G .  X V .)

B O S S Y A
Petensbnrg i 8 Października.

Rozkazy dzienne Cesarskie. — Policniey- 
ster w Rydze, liczący się w jeździe, podpoi- 
kownik Wakulski, podniesiony do rangi puł­
kownika, z zachowaniem dotychczasowych 
obowiązków.-— Komendant twierdzy Modli­
na, liczący się w artyłeryi jen; major Scbul- 
inan 2 , mianowany komendantem tvv;erdzy 
Zamościa, na miejsce jenerał majora barona 
Roenne, a ten ostatni komendantem Modlina.

Porucznik Ładoiskiego pułku pieszego 
Nieodaczyn, mianowany adjutantern wojen­
nego naczelnika wdztwa Krakowskiego jen: 
majora Tutczek.

N. Pan w rozwiązaniu najpowolniejsze­
go prze] ożenią P. ministra marynarki, raczył 
rozkazać co następuje: *Podczas znajdowa­
nia się J* D. M. w Petersburgu, lub innvćh 
portach, nie inaczej spuszczać okręty i inne 
statki z Warsztatów do wody, jak ze sztan- ,1 
darem i witać lakowy sztandar stosownie do

ustawy, lub według tego, jak będzie prze- 
. pisa no w ceremoniale; spuszczając zaś okręty ■ 
pod niebytność N. Pana, wy wieszać, zamiast 
sztandaru, banderę adminiralicyi i witać: Sta­
tki o trzech piokladach 13s(u, o dwóch po­
kładach listu, a fregata 9ciu wystrzałami.

Od początku przyszłego roku zacznie wy­
chodzić tu w Petersburga pod tytułem: Bi­
blioteka czytania (w języku rossyjskim), wy­
dawane przez tutejszego. xięgarza P. Smir- 
din. Najznakomitsi, można powiedzieć wszy­
scy, cokolwiek znani pisarze, składają się 
na materyały tego pisma, które oprócz rze­
czy literackich, będzie zawierało jeszcze wia­
domości przemysłowe, gospodarskie i zna 
czi ejsze odkrycia. Znani w tossyjskiej li­
teraturze PP. Crecz i Sękowski (*) są re­
daktorami Biblioteki, która, bezwątpienia 
zjedna naywiększą w Rossyi wziętość i odpo­
wie, godnie swym celom.

Trzy ostatnie tomy romansu administia-
eyjnego P. Massalskiego pod tytułem: Pan
Podstolic, wyszły już z druku tu w Peters­
burgu.

Wystawa płodów sztuk pięknych . w Pe­
tersburgu od kilku dni się już rozpoczęła i 
ściąga mnóstwo ciekawych do sal tutejszej 
Akademi kunsztów. Wystawa ta, pod wszei ■ 
kiemi względami, (noże się ni.zwać świetną.

O -■ -C %Tyg:Pet.

i  R A  N C Y A
Z  Paryża 16 Października.

Podług listów ■ z Rajony nadeszłych z d.
11 b. m: Dziś rozchodzi się wieść jakoby!
związek z Witoryą zupełrite przerwany, i że 
wojska pod dowództwem jenerała Castanos 
znaczuą klęskę poniosły. Gdy tymczasem in­
ne zapewniają, że dotąd między stronami nie 
przyszło do walki. Lękają się nadto, aże­
by powstanie w Nawarze nie wzmogło się; 
bo w takowym razie stan rzeczy znacznie po 
gorszył by- się. Jeśliby powstańcom prowin- 
cyi Adany fiiskai i Nawarry udało' się po­
łączyć z powstańcami w Guizkoa, na ten 
czas potrzeba znacznych sił do przytłumienia 
buntu. Poczty z Madrytu niespodziewano 
się W tein mieście. Związki handlowe zu­
pełnie z Hiszpanią ze.wane.

Dnia 19 Października.-- List z bajony pod 
dniem 14 donosi Dyliżans, który z kilku

(*) Profesor Uniwersytetu Petersburskiego, autor 
dzieła Polsbiem języbu: -Colectanea z dziejóx 
Tursckick rzeczy do historyi Polsliiej służącej..«
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osobami z 'tąd do, Madrytu odszedł, \v Vit 
toria zatrzymany został, — dziś tu z powro­
tem przybył. Dilizans ten przez 48 godzin 
wstrzymano w Yitoryi, a potem do powro­
tu zmuszono. Podróżni utrzymują, ze mię­
dzy Viltoryą a. Bilbao do 16,000 ludzi stoi 
pod bronił .̂ W Vittoryi karoliśei ustanowi­
li komitet z pięciu osób, między któremi 4ch 
prałatów pod przewodnictwem P. Vera-stegui. 
Komitet ten kassy urzędu celnego i poczty 
opanował, w którycb około 100,000 plastrów 
znajdowało się. P. Verastegu wydał obszer­
ną odezwe do mieszkańców tej prowincyi, 
i kończy w te słowa: Mieszkańcy Alawy!
od was zawisło albo ołtarz i tron naszego 
dostojnego i prawego monarchy Don Karlo- 
sa przeciwko liberalistom bronić, albo .tez 
ojczyznę w przepaści pogrążyć. Spodziewam 
się, że będziecie wierni waszej religii, nieo- 
puszczajcie zadnńj sposobności, usiłujcie 
wszelkiemi środkami, ażeby liberalną fakcyą 
zniszczyć, która od śmierci naszego ukocha­
nego Pana i Króla, jego ostatnią wolę no­
gami depce; ażeby nasze karki jarzmem 
królowej obciążyć; której złośliwi doradcy 
w przepaść ją  w .trącą, jeśli ona w krotce 
przywłaszczonej władzy, w ręce nowego 
króla hiszpanii Karola "V. nie złoży. Zacho­
wajmy jedność, waleczni Alawowie! staraj­
my się, gwałt siłą odeprzeć , dopóki nasz 
Krok w Madrycie nie zasiądzie, długo to 
niepotrwa, ponieważ on (Don Karlos) już 
na ziemię swego państwa wstąpił. Niech 
żyje K róli niech żyje K arol V! niech żyje 
Religia !—  (podpisano) Verasiegni.

List z Bajonny z d. 12 b. m. donosi, ż© 
katliści także i w Panipelunie chcieli wznie­
cić niespokoiności, lecz władzom miejsco­
wym udało się powstańców pokonać, burzy­
ciele zmuszeni zostali szukać schronienia w 
górach. Santes Hadron miał się znajdować 
W Miranda niedaleko Pampeluuy i tani zbie­
lał powstańców. Powszechnie obawiano się 
tu o twierdzę Painpelune: tym bardziej, że 
z tąd prawie cały garnizon do prowincyi bi­
skajskich wyruszył. Z Bilbao kilkuset ó- 
chotników królewskich pod dowództwem 2ch 
duchownych tamtejszej kapituły wyszło. Je­
nerał Castunon na prętce około 1500 ludzi w 
Tolozie zebrał. Pułkownik Jaureęui ma 
bydź w drodze do Hiszpanii. Z San Seba­
stian hiszpańscy karoliśei przybyli do Bajon­
ny a z tąd do Tuluzy, udają się w zamiarze

porozumienia się % karli.stanii fraocnzkiemi 
względem pieniędzy i potrzeb wojennych.— 
Przybyły kuryrr z Mądry tu donosi, ze 3000 
piechoty i tyleż jazdy, ze czterem i działami u- 
doła się z Madrytu do Vittoryi. W łl • dry­
ci e już z pewnością wiedziano ohytouśui D. 
Karlosa w Hiszpanii. Mnóstwo uycliodniów 
hiszpańskich leraz przybywa do południowych 
departamentów Francji , tak też Karolisiów 
dawniey zbiegłych zwraca do oyczyzny. Po­
wstańcy nikogo nie wypuszczają z Bilbao, 
jednak udało się dwom oby watelom z niehes- 
pieczeństwem życia ujść z miasta i dostać 
się do Francyi. Opowiadaja oni o wielu 
z<lróżnościach, których naturalnie przy tako- 
wem zamieszaniu dopuszczano się. Dzien­
nik francuzki Czasy donosi, że kapucyni w 
Bilbao klasztory swoje ufortyfikowali, a trzy­
naście klasztorów w Valladolid podniosły 
chorągiew buntu; (a. H.J

Sławmy Jenerał Hiszpański Valdes do re- 
dakcyi konstytucyonisty przesiał następny list: 
zDzięnniki paryskie ogłosiły jakobym ju z 

J eneralem Miną do Hiszpanii tniał się udać;' 
a inne zapomniały że znajduje się w Kata­
lonii. .Data tego listu okazuje, że owe dzień* 
piki byty w- błędzie. Ojczyzna i ja w je ­
dnych okolicznościach znajdujemy się, dla 
,te.g.o polityczne wyznanie wiary do powszechnej 
wiadomości podaje. Proszę W Pana abyś Pu­
bliczności doniósł, że.ja  dla obrony swobód 
oręż podniosłem, i w takowym tylko razie 
współdzialacz lub poddający się pod zwierz­
chność moich ziomków, którzy w r. 1823 wa­
lecznością, miłością swpbody, i wstrętem 
przeciwko obcemu mieszaniu do spraw kra­
ju odznaczyli się, mógłbym się z Francji od- 
odalić.

W. Paryżu d. 17 Października 1833 r.
Valdes.—  (*)

_____________  ( G. F . S .)

A N G L I A .
Z  Londynu 18 Października,

 ̂ Z  Hispanii i Portugalii nieinamy dotąd 
pewnych wiadomości. O wypadkach w pół­
nocnych prowincjach Hiszpanii, tutejsze ga­
zety ograniczają się na artykułach z gazet 
Frańcuzkich. Nie zbywa jednak na uwagach, 
które czynią dziennikarze różnych stronnictw 
politycznych. Gazeta Morning - Post nadaje

j*) Pokazuje się z listu "Valdesa ze ten JencTał 
nicmysli się łączyć . ni z stroną Królowey Ite- 
geulki , ani z apostolistami; jak również o silach 
llonstytucyoiustów w Hiszpanii nie wątpi.



teraz większą ważność wypadkom w Hisz­
panii jak dotąd mniemano. Uważa ona że 
jest początek wojny domowej, która również 
długą i krwawą może się stać jak pamiętna 
czerwonej i białej róży w, Anglii.

jRoznrntości.
W  Rozmaitościach Lw ow skch , piśmie 

dodatkowym do Gazety Lwowskiej, czyta­
my często wie'e ciekawych wyjątków, które 
są z różnych pism. czasowych- wobcych jeży­
kach, i dzieł już to drukowanych, już z rę* 
kopismów polskich nie ogłoszonych dotąd, 
czerpane. Zeby zaś wszystkie zdarzenia w ró­
żnych, powiastkach anegdotach, przypowiast­
kach ogłoszone, mogły bydź. wrze ozy samej 
i zawsze za wiary godne uważane,, nikt. te­
mu nie zaprzeczy;. lecz cel jaki sobie autor 
obrał i do którego zmierza,, jest zawsze go­
dny naśladowania. Powtarzając niekiedy 
trafne wyjątki, szkody przeto Rozmaitościom 
niezrobimy, a ze to w zf inian będziemy się 
Starali naszemi odsłużyć.

»Król Stanisław Poniatowski zwykle po 
obiedzie wjeanej z rozlicznych- komnat zam­
ku Warszawskiego- drzymał na sofie przez 
parę godzin, zasionronej parawanem- szkla­
nym. Parawan, ten tak był postawiony,, że 

- Kroi sam niewidziany, mógł każdego w kom­
nacie widzieć. Kładąc się na sofę, sakiew­
k i, pierścienie i zegarek składał na stole, 
który'stał na środku-* Właśnie zasypiał, 
kiedy negle łoskot w kominie usłyszał. Zdzi­
wiony, ktohy mu aen przerwał, spogląda, i 
widzi Ronuniarcz-yka, może 12 łat mającego 
który się koininein spuścił; był to albowiem 
dzień zwyczajny do szyszęzenia komin: w. 
Chłopczyk, zaledwie stanął W wspaniałej 
komnacie, zdiął czapkę i gębę z pcdziwu O- 
tworzył. Obejrzał się w około kilkakrotnie 
a niewidząc nikogo, włożył czapkę na po- 

■ wrot, i śmielszy, posunął się dalej, Jakże 
się zdziwił, gdy stanął przy stole, a na nim 
ujrzał bogate pierśc;enie, sakiewkę złota i 
zegarek. Król najmniejsze dostrzegając ko- 
miniarczyka ^poruszenie, ciekawy, co zrobi 
ze złotem i pierścieniami, podniósł się cokol­
wiek na sofie, by lepiej dowidżieć, i pa­
trzał z uwagą. Chlopczyńa na widok poły­
sku złota i brylantów zdiął z uszanowaniem 
czapkę, położył ją  na ziemię, a sam się 
bliżej do stolika przysunął. Najprzód pier-

ścienię wszystkie- włożył na palce, i przed 
dużein zwierciadłem niemi połyskiwał i śmiał1 
się uciesznie; poczem. wziął do ręki zegarek 
obracał- go w około, przyłożył do ucha a 
przestraszony dosłyszanym szmerem we środ­
ka, położył go na swojein miejscu. W y­
sypał w końcu zibio z sakiewki na stół, 
przerabiał je  rękoma; słowem, ze wszystkierrt- 
bawił się jak dziecina. Miarkując, że czas 
powrócić do roboty, wsypał złoto- do sak.ew- 
ki,, pozdejmował pierścienie, i znowu komi­
nem wrócił do swoich. K roi, ucieszony ta­
kim 'widokiem i przekonany o niewinności 
dziecka, gdyż" nic nie wziął z sakiewki hoj­
nie biednego chłopczynę obdarzyć .rozkazał. 
Odtąd w.cechu nazywano go Kominiarczyk 
Królewski. (Z rękopismu r. 1797 mnieszczo- 

; nego teraz w Rozm utośełach Lwowskich).

1080  —

Monarchowie Europejscy są w wieku jak 
następuje: Król Szwedzki ma lat 69 Król
Angielski 69, Grzegorz X V I papież 68, Ce­
sarz Auslryacki 66, Król Duński-66, Król. 
Pruski 63, Król Hollenderski 61, Król Fran­
cuzów 61, Król Wirtenberski 52, Sułtan Tu­
recki 48,. Król Bawarski 47, Kro, Belgijski 
42, Cesarz Rossy.iski 37, Król Sard ński 35, 
Król Neapolilański 23", Królowa Portugal­
ska 14*

W  ostatniem-ciągnieniu Lot: Klas: W ar­
szaw: wygrali po zł. 1000 na jeden numer,
mający po pól losu, dwaj przeciwnicy, któ­
rzy ou kilku lat mają proces i żyli w nie­
zgodzie. Przypadek zrządził że u jednegoż 
Kollektora- i tenże los wzięli, nie wiedząc 
o tern; i właśnie razem przyszli po wygra- 
nę pieniądze; zejście si \ przy pieniądzach 
w prawiło ich w oobry hrtrnor, z czego ko­
rzystając obecny przyjaciel, starał się ich po­
jednać, co też szczęśliwie dokonanero zostało.

Doniesienie,
Jan Kanty Piechocki będąc osobiście na 

ostaMuni jarmarku w, Lipsku, sprowadził 
do handlu swego w Krakowi** w kamieni­
cy Szarej , istniejącego znaczny zapas towa­
rów łokciowych, blawatnych , jedwabnych, 
.bawełnianych, nicianych i wełnianych, tu­
dzież chustki, szale < szaliki thibetowe, ter- 
nea jedwabne i inne; niemniej dywany, ka­
mizelki, salopy, Wstążki, oraz wszelkie naj­
nowsze ostatii:ej mody artykuły, odebrał 
również piękny wybór towarów galanteryi- 
nych, porcelany, krzystałiiw i t. p. wielu in­
nych z któroini ma zaszczyt polecić się, ofiaru­
jąc wszystko za cenę jak- można najtańszą 
i nminrkowaną pozbywać.


